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Koniec ponurego procesu 


“Jak wiadouo, wyrok w proce- 
"sie lipskim .o podpalenie Reich- |. 
“stag ‘zostal ogłoszany bezpo- 
średnio przed sanférhi Świętami. 
Wywołał on niesłychane zainte 
„resowań:e, które objawiło się ol 

aporem tłumów, zbie 


rając 
ESICM: od wczesnego rana przed 
" gmachem sądu. 
Nieliczne pozostałe karty wstę 
„pu były rozrywane wśród awan 
tur, aresztowań i bójek. Cały 
"gmach sądowy otoczyły liczne 
“kordony policji a mnóstwo wyż- 
"szych funkcjonariuszów badało 
skrupulatnie, | 
"dzących na sale nie posiada bro 


X «hf. 

po. Także w samei Sali sądowej 
pierwsze rzędy krzeseł przed 
prasą były zajęte przez policję. 
"Gdy - aggere = drzwi zostaly a, 


JARSE w ADARE paru minut pu. 
‘bliczBoscia. 

Przedstawiciele prasy krajo-. 
wej i zagranicznej musieli siłą 
'zdobywać zarezerwowane dla 

siebie miejsca. Całe drużyny fo- 
grafów szturmem przebiły się 
w pobliże podium sędziowskie- 


‘go, by z przygotowanemi apara | 


„tami oczekiwać na wejście try- 
bunału i utrwalić na kliszach mo 
ment ogłaszania wyroku. - 
"Wśród publiczności znajdowa 
ły się m. in. żona i matka Torgle 
rar matka i siostra Dymitrowa 
oraz żona Popowa. 
AE magle zaległei grobo-. 
e ( godz. 9 mi- 
senat i przewodniczący 
Wien ogłosił wyrok: 


ROSEN Torgler, Dymi- 
= - trow, Popow i Tanew zostają 
. uniewinnieni. 

' Oskarżony van der Lübbe zo- 
"staje uznanym winnym zdrady 
stanu, licznych podpaleń oraz 
podpalenia Reichstagu j skazany 
la śmierć oraz ufrate wszelkich 
raw obywatelskich. 
Koszty sądowe ponosi skarb 
państwa”. 
Cała sala przyjęła 
‘ głębokiem milczeniu. 
Van der Lübbe. nie zmienił 
-swej postawy. Pozostał takim, 
jakim był w ciągu całego proce- 
«su, Nawet drgnięciem powieki 
„mie zareagował - na śmiertelny 
" wyrok, 
We wstępnem uzasadnieniu 
roku przewodniczący stwier. 
ZE oskarżony wan der Lub- 


e : 


“sie mimo ulewnego de- | 


czy ktoś z wcho- 


„przeszło : 500 
| ranych. — 


wyrok w. 


be musiał mieć wspólników, któ 
rzy, jak wykazała główna roz- 


"prawa, rekrutowali sie z pośród | 
członków partii komunistycznej 


Ora też ponosi moralną odpowie 
dzialność za zbrodnię. 


sPodczie:. ogłaszania wyroku 


na sali byli obecni przedstawi- 
ciele rządu Rzeszy i Saksonii. 
È * * * 


BERLIN, 26.12. W ostatniej 
chwili rozeszły się pogłoski, że 


rząd holenderski ma zamiar in-- 


E WAC OCE w spra- 
| po ogłoszeniu wyroku przez try 


“bos uwolnionych budzi Zanietoko en.e 


Depesze do ministra spraw zagran. 


| LIPSK. 26.12. Matki Torglera 


„i Dymitrowa zwróciły sie do za 
-rządu więzienia. z prośbą, 


aby 
na zasadzie wvroku uniewinnia- 


"jącego uwolniono ich synów. Dy 


rektor więzienia oświadczył, 
że nie otrzymał żadnego polece- 
nia, aby zwolnić WO 
więźniów. 


KARZE: że 12... BOY, e: 


wysłał 
ministerstwa 


kat Vilars 
do niemieckiego 


spraw zagranicznych, w którym 
"oświadcza, 


że minister. Spraw 
zagr. będzie osobiście odpowia- 
dał za bezpieczeństwo Torglera 
i Dymitrowa w obliczu całego 
świata. Opinia wszechświatowa 
żąda; 
SZCZONO ich i edelaviono do gra 


f nicy. | a A Ca 


telegram 


aby- natychmiast wypu- 


aeee e re mna 


-StWå 


Stryczek szubienicy nad van der Luebbem 


Wszyscy pozostali uniewinnieni 


wie wyroku na van der Lirehbó- 


‘ go, Równocześnie zaś z kół dob 


rze poinformowanych słychać, 
że rząd niemiecki odniesić się 


BERLIN, 26.12. Bozeośtednić 


bunał Rzeszy w Lipsku, Torglęs 
oraz trzej Bułgarzy zostali od- 
prowadzeni. do aresztu ochro 
nego. 

Według informacyj biura Woli 
fa, obrońca van der Lubbego 
dr. Seufert nie zgłosi prośby ‘0 
ułaskawienie skazanego. Zarów- 


"no sposób ‘dokonania stracenia, 


jak i ewentualne ułaskawienie 
zależą od decyzji rządu Rzeszy. 
W myśl dekretu prezydenta Rze 
szy, o ochronie narodu j pafi= 
stracenie w tego rodzaju 
wypadkach następuje przez: per 


 wieszenie. 


do starań o niewykonanie wyro > > 
ku śmierci przychylnie. - 


Naistrasen'eista w dziejach atastrofa kolejowa 


Zderzenie Sk 


PARYŻ. 26.12 (Tel. wł) — 
W nocy z dnia 24 na 25 bm. wy 
darzyła się we Francji niebywała 
w dziejach kolejnictwa katastro- 
która. pochłonęła 


ia kolejowa, 


Według piefwszych: wiadomo. 
ścí, jakie otrzymaliśmy, katastro 


ła wynikła przy zderzeniu dwóch 


pociągów pośpiesznych — w 
miejscowości L'Agny. 

Express Strassburg — Paryż 
spóźnił się o pięć minut, 
Ze na spotkanie spóźnionego po- 
ciągu pobiegł dróżnik, i na szy- 
nach położył petardy ostrze- 


mimo, 


poctagói pospiesznych we Francji - 


gawcze — te nie eksplodowały, 
a maszynista nie dostrzegł syg- 
nałów i express w pełnym biegu 
wpadł na tylko co wypuszczony 
ze stacji drugi pociąg pośpiesz- 


|-ny. Nastąpiło straszliwe w skut- 
= f kach “zderzenie; wagony, ‘pogru-. 
chotane na miazgę spadły z na- 


sypu, tworząc rumowisko żela- | 
‘sie tem, że wagony ze względu 


stwa i drzewa. W krótkim czasie 
nadeszła pomoc, gdyż z osady 
„L'Aśny, zauważono katastrofe. 
W miarę wydobywania zwłok 
z pod szczątków pociągu — ro- 
sło przerażenie; do rana naliczo 
no 159 trupów, a ponad 300 cięż 
ko rannych osób ` przewieziono 


Proces 31 uczniów szkół. Średnich 


oskarżonych o zdradę stanu 


KRZEMIENIEC, 26.12. — Sąd 


"Okręgowy w Równem na sesji wy 


jazdowej w Krzemieńcu rozpatry- 


wał sprawę 31 oskarżonych uczni. 


i uczenie z średnich zakładów nau- 
kowych na terenie m. Krzemieńca, 
oskąrżonych o działalność 


cii O. U. N. Po kilkudniowej rozpra. 
wie zapadł wyrok, skazuiacy głów 


“danta, 


; anty- : 
Państwowa w nielegalnej organiza- 


nego oskarżonego. t. zw. „komen- 
Junaka“, Stefana Pszenicz- 
nego, studenta uniwersytetu lwow 
skiego, na 6 lat więzienia, Wszyst- 


kich innych członków tej organiza- 
cji Skazano na 5, 4, 2 i 1 rok. wię- 
zienia 3 oskarżonych uniewinnio-. 
‘no. Wszyscy odpowiadali 7 art, -97 


K. K. 0 zdradę staniu, - s: 


do pobliskiego dworca Wschod- 


„niego, który -napredce zamienio 


no na lazaret. 
W ciągu dnia następnego lista 


zabitych obejmowała już ponad 


200 nazwisk, a wśród nich — 0- 


3 doi niemieckich i amery- 


"dem. francuskim, 


kańs 
Wielka liczba ofiar  tłomaczy 


na święto były przepełnione ur- 


lopowanymi udającymi się do Pa 
ryżaiz Paryża — na wieś? 


Cała Francja żyje pod przy- 
śnębiającem wrażeniem katastro 


dy, która zmąciła w Paryżu na- 


strój świąteczny. Dworzec oble 
gany jest przez rodziny, szukają 
ce swych bliskich w kostnicy i 
w szpitalu. i 


W obronie 
Ligi Nerodów 
„LONDYN, 26.12. 

ostatnie rozmowy Simona z rzą” 
„Times“ stwiere 
dza, że Simon zapewnił ministrów 


francuskich o niezłomnem postana 
wieniu Wielkiej Brytanii poparcia 


'Ligi Narodów i „zachowania zasad 
de obecnego paktu Ligi. MESERO 


— Analizując - 


m 


| produktów 


-= ruchomości domagali 


- Ustalone ustawą ; 0 ochronie lo- 
| katorów" komorne w wysokości 
100 proc. czynszów płaconych w 
«czerwcu 4914 roku, obowiązuje w 
całej Polsce od roku 1929-g0, mi- 
"mo że od tego czasu właśnie roz- 
począł się okres powszechnego 
` kryzysu, mimo że zarobki spadły 
przeciętnie o połowę i mimo. 
Wszystkie artykuły pierwszej po- 
‘trzeby potaniały bardzo znacznie 
iw stosunku do r. 1929-g0. 

"Właśnie te, tak: niewspółmier- 
he z taniością pracy i wszelkich 
stawki komorniane spo 
, mvodowały, że istniejące na obsza- 
| gze Polski organizacie lokatorskie 
| podiety od pewnego czasu żywą 
sakci > 
ma rzecz obniżenia czynszów 
~ > mieszkaniowych, 
| Kampanja ta jest najzupełniej uza- 
sadniona, bo jest rzeczą logiczną, 

że skoro do wytworzonych kryzy 

sem. stosunków dostosowuje się 
„wszystko naokół, podporządkować 
się winni tei tendencji również 

właściciele domów. R 

Tymczasem do mniedawmna nie 
chcieli oni nawet słyszeć o jakich- 
kolwiek nstępstwach na rzecz loka 
torów, ostatnio zaś możliwość sa- 
mei dyskusji na temat zniżki ko- 
mormezo 

— uzależniać poczęli od Znizenia po- 
. datków od nieruchomości 

_1 odpisaniem. podatków za lokale 
‘chwilowo niezamieszkałe. 


nie wolno? 
i wszystkich, i i oni — właściciele do- 
-mów — mitszą zadowolić się mniei- 
szym dochodem ze swych realno- 
“Sci, zwłaszczą, że większość ich 
"czerpie dochody i z innych jeszcze 
źródeł. Przedewszystkiem zaś za- 
_pominać nie należy, iż wielka część 
- dzisiejszych kamieniczników: naby- 


za pieniądze zdewałuowanę — è 
więc za półdarmo. 
Jakżeż więc maia oni prawo wy- 
-"magać, aby płacono im czynsze 
pełnow artosciowe, przedwojenne? 
Czyż nie dosyć już zarobili na pod- 
wyższonej wartości swych 
mów? 

W swoim czasie właściciele nie- 
się zwyżki 
€zynszów . komornianych, dowo- 
-dząc. że z powodu: zbyt niskich ich 
stawek, nie mogą własnym kosz- 
„tem remontować domów. Zwyżka 
czynszów nastąpiła, a mimo to wie 
my wszyscy ż doświadczenia lat 
ostatnieh, że właściciele domów 
z reguły w dalszym ciagtt przerzit- 
"eaią koszt remontu na lokatorów. - 
Mało tego! Wolą mieć mieszkanie 
` próżne i płacić za nie podatek. 0 

cile lnkatorowie nie chcą zgodzić 

stę na. remont własnym kosztem — 

-byle nie wydać grosza na ten cel. 

“A jest takich. z tego powodu nie- 

zamieszkałych: mieszkań spora 

ilość w każdem mieście, co chyba 
najlepiej dowodzi, że pp. właścicie= 
dom domów widocznie nie powodzi 
zc 


Polska i Szwaicarja 
zawarły traktat handlowy 


BERLIN. 26.12. — Ub. nocy do- 
"konano parafowania traktatu han- 
-dlowego polsko - szwaicarskiego. 

Ostateczne podpisanie umowy: 
"które" narazie zostało odłożone ze 
SI technicznych, przewidy- 

wane jest w po e stycznia; . 


———— 


Chcemy mieszkać pod dachem!.. 


to jest nakaz chwili 


A przecież kwestii tei tak stawiać 
Gdy spadły zarobki. 


ła swe realności w czasach inflacii, 


do- 


Obniżyć komorne! - 


ŻE: 


r p x: A 


witch onegdaj. 


się talk zie iak głoszą. 

Przytoczyliśmy garść argimen- 
tów, dowodzących chyba niezbi- 
cie, że tak=iak jest w tel chwili po. 
zostać żadną miarą nie może. Spra 
wa iest paląca! 

Dobiezaiący kresu rok 1933-ci, 
rok spoterowanych eksmisyi, 

rok masowej bezdomności 

wywo'anei redukcją zarobków I 


bezrobociem, musi rodziałać otrze- | 


źwiająco na czynniki, w których 


NOWY EZAS Środa. 27: srm 1933 P. 


rękach spoczywa możność zapo- 
„bieżenia złemn istniejacema. Stan 
w dziedzinie mieszkaniowej jest ta 
ki, iż koniecznością jest zawiesić 
na czas kryzysu działanie starej u- 
stawy o ochronie lokatorów, na- 
zwą Swą nie odpowiadajiacei dziś 
treści. 

Komorne trzeba zniżyć — i to 
zyiżyć bardzo wydatnie. 
conajmniej o 50 proc. dla wszyst- 
kich bez wyłątku mieszkań i lokali. 


Pół roiu więzienia za przekupstwo 
otrzymał h. pruski minister opieki spolecznej 


BERLIN, 26.12. — B. pruski mi- 
nister opieki społecznej i przywód- 
ca centrum katolickiego Hirtsiefer 


został dziś wyrokiem sądu karnego 


w Bochum uznany winnym prze- 
kupstwa i skazany na 6 miesięcy 
więzienia oraz pozbawienie praw 
obywatelskich na okres 3 lat. 


Sąd zastosował wobec Hirtsiefe- 
ta najwyższy wymiar kary. Akt 0- 
Skarżenia zarzucą Hirtsieferowi, że 


laiac mu subwencji z funduszów 


skarbu pruskiego. 


Biskup ewangelicki pod Komendą 
młodzieży hitlerowskiej 


BERLIN, 26,12. — W związku z 
rozwiązaniem organizacii młodzie- 
ży ewangielickiei i podporządko- 
waniem ich związkowi młodzieży 
hitlerowskiej, minister spraw we- 
wnętrznych Rzeszy wydał okól- 
nik, zakazuiacy surowo wszelkich 
nieprzyjaznych wystąpień przeciw- 
ko członkom „dotychczasowych 
grup ewangielickich. 


330 milionów Koron © 
jest winien świt samobójcy-Kreugerowi: 


SZTOKHOLM, 26.12. — Zarząd- 
cy masy upadłości towarzystwa 
Kreuger — Toll w sprawozdaniu 
za okres od 24 maja 1932 t. zn. od 
chwili ogłoszenia bankructwa aż 
do 1 lipca 1933 ogłaszają, że zasoby 
masy upadłości wyrażały się w 
tym terminie cyfrą 17,9 milionów | 
koron do czego dochodzą pewne su 


O brzymi pożar w hucie „Laura“ 
W płomieniach zginęły fezy konie | 


Z nieustalonej dotąd przyczyny. 
i niesłychanie groź | 
ny pożar w kompleksie budynków 
przy ulicy Pocztowej w Siemiano- 
wicach, nałeżących do huty „Lau- 
Pas: Szybko rożprzestrzeniaiacy 
się ogień strawił doszczętnie zabu- 
dowania. śród których znajdowała 
się składnica mąki, zboża i słomy, 
gdzie na składzie były dwa wago- 
ny mąki pszennej i żytniej i dwa : 
wagony słomy. W płomieniach sta 
nęła także stajnia Jerzego Jankie- 
go z trzema końmi, garaż samocho 
dowy Izydora Kowolika i Feliksa 
Cichonia oraz warsztat stolarski 
należący do tego ostatniego. Przy- 
byłe na miejsce straże pozarne nie 


Mgła uratowała samobójcę 
od pewnej Śmierci 


"Kierownik parowozu pociagu to- 
warowego zdążającego z Chebzia 
do Wielkich Haiduk zatrzymał pod 
Świętochłowicami pociąg, ponie- 
waż z powodu gęstej mgły nisza- 
uważył sygnału świetlnego. 

Wyszedłszy na tor, zauważył... 
leżącego tuż przed parowozet, 
mezezyzne, jak się okazało mie-. 


Również biskup  ewangielicki 
Mueller zwraca się do rodziców z 
prośbą o pouczenie dzieci o konie- 
eznosci podporządkowania się Wy- 
mieniony m zarządzeniom. 

Prasie niemieckiej zakazano ogła 
szania wszelkich artykułów, zawie 
raigeych protest przeciwko rozwią 
“Zani organizacyj młodzieży ewan 


PELI esse 


my w walutach DE te 
prezentujące około 5,1 milionów ko 
ron. 

Pozatem zarządcy masy upadło- 
Ści domagają się szeregu należności 
z zagranicy, które do dn, 30 czerw 
ca 1933 wwnosily około 330 miljo- 
nów koron, 


były w stanie opanować rozszalałe 
go żywiołu. któr 


w niej końmi. boksy samochodowe 
wraz z garażuiącym tam autobu- 
sem Kowolika i warsztat stolarski 


'Cichonia z całem urządzeniem i na 


rzędziami. Szkody. których wyso- 
kości dotąd nie ustalono, są olbrzy 
mie. Nie było ma szczęście ofiar w 
ludziach, Ogień powstał  przypu- 
szezalnie z niedopałka papierosa 
porzuconego przez robotników, 
którzy do późnego wieczora praco 
wali w magazynach. Ścisłą przy- 
czynę tego katasirofalnego pożaru 
ustalą dochodzenia, jakie natych- 
miast zostały wdrożone. 


szkańca Rudy Stanisława Głów- 
nie, który będąc w stanie mietrzeź- 
wym położył się na tor Kolejowy 
w zamiarze samobójczym. 
Niedosziego samobójcę powierzo 
no policji, która zatrzymała go w 


areszcie policyjnym: w Świętochło 


wicąch, > N 


| dał się przekupić przez jedno 2 to- 
-warzystw budowy mieszkań, udzie 


nad których głowami zawis 


może najmniej miły — al 
; Rss ego. 


* Muzyka (płyty). 


"64 oakzji -15-18cia 


"Nr. 385. 
a 


toi zaś zachodzi ko- 
mieczność poddania gruntownej re- 
wizji obecnej polityki saksmisyi- 
nej“. Eksmisie nie mogą pozostać 
łatwą: bronią .w rękach właścicieli 
domów. Stosować ie należy rzad — 
ko tylko w wypadkach, gdy wi- 
doczny jest wyraźnie zły zamiar 
lokatora nie płacenia KEomorneza. 
bez ważnej kit temu przyczyny. 
Orzecznictwem w tym względzie 
zająćby się mogły specialne komi- 
sie obywatelskie, w: rodzaju tyci. 
jakie swego czasu istniały dla usia 
lania w wypadkach wątpliwych 
wysokości komornego, 

Lecz nie dość na tem. Trzeba i iw 
inny jeszcze sposób przyjść z po- 
mocą ludziom dotkniętym brakiem > 
pracy i zarobków, 


za eksmisji 
Nie dość jest budować bara! i 
ludzi wyrzuconych na bruk ręką 
nienasyconych i niewyrozumiałycii 
na nędzę właścicieli domów. Nale- 
żałoby przedewszysikiem stworzyć 
jakiś fundusz pomocy dia tych 
wszystkich, którzy nie z własnej 
winy czynszów  piącić nie mogą. 
Fundusz tak powstać mógłby prze 
dewszystkiem z istniejącego potat 
ku lokatorskiego. no i z odpawied- 
niego opodatkowania wlascicieli 
domów. SIĄ 
Można nakoniec uciec się do re- 
kwizycii mieszkań  niezamieszka- 
łych, płacąc wzamian pewną kwo- ~ 
tę właścicielom, Fen ostatni sog ki 


dno. Baraki dia bezdo: 
awet domki robotnicze, 
masowo budowane. 

nie załatwią sprawy. 
Bo oprócz robotników, są ludzie © 
innych jeszcze zawodów, którzy ZOE 
również potrzebuia dachu nad gło SEGA 
wa i jakiejś pomocy. OR ea 
Sprawę mieszkagiową igloo z 
należy dzi$ iuż pod kątem widze- 
nia interesu: ogółu obywateli, bo 
ogół — a nie pewne tylko warstwy, 
— odczuwa calą niesprawiedli- 
wość i niedorzeczność istniejących — 
x tej chwili w tei. dziedzinie stos 
RÓW. 


choćby” 


pastwą padła. La 


również stainia ze ERC ste | G 


Muzyka z tyt. i 
p 

PMA irstwa  donrowego, 
ja z Race uroczystej 


Ka. 7.20: 


11.50: Wiadomości bie- 
Zace, 11.57: Sygnał czasu i hejnał ` 
Krakowa. 12.05: Muzyka (płyty). 12.35 
[Wiadomości meteorolog. 12.38: Muzy- 
ka. (płyty). 15.20: Wiadomości miel- 

dowe, eksportowe i gospodarcze. 15.40 
Muzyka (płyty). 15.50: Recital 
waczy. 16.10: Program dia dzieci: 
powiadamie p. t. „Zima w. Zakomańnem i 
Piosenki i „Nieszczęście Fran 
soly felieton. 16.40: Skrzynka POEZO- „4 
wa 1655: Mueyka (płyty). 17.10: PT 
Koncert kameralny w wyk. muzyków 
orkiestry operowej z Pozmania. 17.50 
18.00: „Udział Wie 
walkach o Niepodie De 
Powstania - Wik 
Muzyka Tokka 
tości. 19.107 5%, 
Sasku“. 19.25: Felieton lite 
„Dramaty książkowe 19. 
mości sportowe. - 20.00: Me 
21.00: Feljeton p. t. 
Powstania fi : 
Recital Spiewaczy Ewy Bandrowskiej- 
Purskici. 22.00: Odczyt w języku espe 
ranekim p. i „Samoponioć  ocsenmni 
łych W Polsce". a. 2. (uo 


ikopolski w 


18.20: 


R fir: annsin, 


MATITE 7 
= Za 13 miesięcy — w styczniu 
1935 — ma rozstrzygnąć plebi- 
Scyt: czy Zagłębie Saary wej- 
"dzie w'skład Rzeszy czy też 
- Franci, lub też pozostanie przez 
f szych 15lat pod zarządem 
dak już obecnie, Hitler do- 
maga się, aby kraj ten zostal 
wcielony do Niemiec — bez ple- 
 biscytu. Żądanie to postawił ja- 
ko warunek dalszych poiednaw- 
czych rozmów z Francją. 
‘ Zaglebie Saary stanowi obszar: 
wielkości 2000 kim. kwadrat. 
_ (dwie trzecie polskiego Górnego 
= Śląska) i posiada przeszło 800 
tys. mieszkańców. Wedle posta- 
nowieńi Traktatu Wersalskiego 
ziiajduje się pod protektoratem 
i zarządem Ligi Narodów. W od 
różnicnii od Gdańska, który ma 
| własny rząd, a Liga utrzymuje 
tviko organ kontrolny (Wysokie 
go Komisarza) — Zagłębie Saa- 
ry jest rządzone przez „komisję 
pięciu”. wyznaczoną przez Ligę. 
W skład tej komisji wchodzą: 
Anglik, Francuz, Fin, Czech i 
przedstawiciel miejscowej ludna 
ści, Komisja ta rozporządza 1000 
żandarmów, 700 policjantów i 
SGO straży kolejowej, składają- 
cei się z Francuzów, Belgów 
Aaglikow. 
Jeszcze rok temu plebiscyt był 
pi prawdopodobnie 


wypadł na 


Niemcy. Ale po przewrocie hitle- 
rowskim nie wszyscy Niemcy 
praguą dostać się pod rządy 

{trzeciej Rzeszy. Zagłębie Saary 

a fest — podobnie jak Śląsk — jed 

REM z najbardziej uprzemysło- 
wionych tervtorjów Europy. Sa- 
mych robotników hut metalo- 


szło 100.086. Rok temu byliby 
- napewno głosowali za Niemcami. 


PROSPERO RELEASE SORA 
Gołoledź 


przyczyna, A, 


L 


Kiem odwi ży. która spowodowała, iż 
"mi 'eposypywane drogi i chodniki stały 
È się wielce nebezpieczne dla przechod- 
JOW > 
n: Skutkiem tej gołoledzi upadł m. in. 
w Zawodziu na ul. Burowińskiej miesz 
_ — kaniec Bogucic 33-letni Gotiryd Rzyba 
~ Ja (Markiewki 25) i padł tak nieszczęś- 
diwie, że U sobie nogę powyżcj 


y 


BG cwieziono: go do szpitała miejskie 


£ - 

, Granafowi?” 

< y9 i 
-ujeli przemytnika 
i Przechodzacy w ub. piątek popolu- 
= dniu droga w Piaśnikach posterunkowi 

: "napotkali znaego przemytnika Jerzego 

| Szłapę z Lagiewni k (Szkolna 19), któ- 
- rego poddali rewizji. 
osiadał on pewien zapasik przemy 
ych z Niemiec bakalii, które staran 
ukrywał pod pałtem. 
raz z zakwestionowanym towa- 
rzękazano go Urzędowi celnemu 
siewaikach HE 


"Niemiec. Większość lud 
głębia stanowią bowiem 


"wych i szklanych jest tu prze- 


! 


Klucz pokoju « czy wojny? 


NOWY TZAS Środa, 27 grida 1933 R di 


Zaglebie Saary przed plebiscyiem 


dają „Się „takie, pieprawdopodownić. 


A NAZ, zasitkom N 
"Pracy izb ooh dla 30 tysięcy 


Teraz wielu z nich niema wcale 
ochoty dostać się do obozów kon 
centracyjnych... 

Poważnie też zastanowia się 
katolicy niemieccy w Zagłębiu, 
zanim zdecydują się głosować 
za powrotem do Niemiec. Wielu 
z nich wolałoby poczekać pod 
egidą Ligi Narodów, aż nadeidą 
dia katolików lepsze czasy w 
Niemczech. 

Ta zmiana nastrojów niepokoi 
Hitlera. Samo mieszczaństwo Za 
głębia, zhitleryzowane, nic wy- 
starczy, aby zaważyć na szali. 
gdyby istotnie robotnicy | część 
katolików mie głosowała za Hit- 
lerem w roku 1935. A klęska w 
Zagłębiu Saary byłaby zbyt kom 
promitującą dia Hitlera... Toteż 
całą siłą zmierza on do tego, aby- 
Francja zgodziła się zwrócić Za- | 


Oprócz ponurego zjawiska bez= 

cia jest jeszcze w Polsce dru- 

È klęska — tamtej dopełnienie: 

gdy bezrobotni czekają aa pracę, 

to praca czeka na ręce ludzkie — 
równie daremnie. 

Zwłaszcza pewne dziedziny sa 
upośledzone: inwestycje kultural- 
ne, humanitarne, zadania obliczone 
na dalszy dystans, gdy rentowność 
nie nadchodzi bezpośrednio lub gdy | 


jej gotem niejako okiem nio widać, | 
Są potrzeby życia gospodarcze- | | vydatiki 


go i społecznego. sa dzieła użytecz 


ności piiblicznej, czekające od ca- | 


tych lat na realizację, bo niema 
skąd na mie wziać: tu kredyty wy 
czerpane, a tam znów nigdy ich nie 
było. A wśród tych dzieł jest nic- 
prawdopodobnie wiele takich, któ 
reby zrealizować się dało okaza- 
niem minimalnej pomocy, lub ta- 
kie, których realizacje przerwano 
przed łaty, gdy do końca brakowa 
ło już mniej, niż polowy wysiłku. 

Otóż ucieczką tych wszystkich 
inwestycyi stat się Fundusz Pracy. 
Wytworzyła się chwiłowo dobra 


konjunktura dla fudzi dobrej woli i g 


zdrowego rozsądku. Bzięki niej u- 


dzieci. 

Gdyby «ie Fundusz Pracy, gina- 
chy niedokończone niszczałyby 
Bóg wie ile ieszcze lat na słotachi 
mrozie, aż poszłyby na rozbiórkę 
lub na inny użytek. Ale przyszedł 
Frndusz Pracy — „extrakredyt: , 
jakiś — Deux ex machina — i on. 
z tych pieniędzy „ta przepadłe — 
ratuje nietylko ludzi od głodu, ale 
mnóstwo dzieł goSpodarczo-Spole- 


Złoty orzeł 
podobał się 


W pierwszy dzień świąt Bożego Na- 
rodzenia złożyli niemiłą wizytę zło- 
dzieje znanemu hurtownikowi węglo- 
wemu i posiadaczowi wielu kamienic 
w Katowicach, Grzegorzowi Kamienic- 
kemu (Grzymały 2). 

Zuchwali “i odważni złodzieje opu- 
‘$cili się po linie z dachu na balkon 
mieszkania Kamienieckiego skąd po 
wyłamania drzwi wtargnęli do wnę- 


te egulacyjnych w 


glebie Saary przed terminem. 
Ale na to trzeba zgody Fran- 


"ch, a przedewszystkiem zgody 


Ligi Narodów... 

I tu właśnie cała sprawa moc- 
no komplikuje się. Niemcy wy- 
stąpiły z Ligi... Genewa znajduje 


się właśnie pod obstrzałem koa- 


licji niemiecko - włoskiej, godzą 
cej w byt Ligi... W tych warun- 
kach trudno przypuszczać, aby 
Liga w ciągu r. 1934 uwzględniła 
postulat Hitlera i wydała mu Za- 
głębie Saary bez plebiscytu. 
Ale i Francja musiałaby grubo 
sie nad taką ofertą zastanowić. 
Posiada ona olbrzymie kapitały 
w kopalniach Zagłębia. Wszyst- 
kie kopalnie węgla są w ręku rzą 
du francuskiego, któremu zosta- 


"ły oddane do eksploatowania na. 
15 lat jako kompensata za znisz*- 


8 milionów „rob 


cznych od zaprzepaSzczenia i wo- 
gole tam stuzy, gdzie, mówiąc po- 
prostu, rozpacz ogarnia, że tyle do 
bra marnuie się tyłko dlatego. że 
nie można się zdobyć na niewielki 
wysiłek finansowy, ruszajacy caly 
bezwład z miejsca. 

Ze sprawozdania: dyrekcji Fun- 
duszu Pracy wynika, że każde 20 
zł, iawestowane z Funduszu, wy- 
wabiają z ukrycia = z martwych 
książeczek, z „pończoch, zo ma 


ak niew iec brak - Polsce, 
by SAS szedłi 


Jak matej trzeba zachęty, jak lek 
kiego coup de main. 

Tak małej potrzeba pomocy, by 
człowiek się budował, by samo- 
rząd wykończył gmach szkoiny,. 
rzucił aową linię tramwajową, 10- 

wą Szosę — a mawet by państwo 
ruszyło swą ciężką kiesą. 

Dość powiedzieć, że na państwo- 
we drogi aa rok przyszły prelimi- 
nowano 11 milionów złotych, na sa 
morzadowe zaś 7,5 mili. — oto robo 
cizua, dajcie budulec i resztę! 

I dadzal a nie daliby, gdyby Fun 
dusz Pracy mie poddał tych 18 i pół 
miljona, tak, jak nie byloby, planów 


gdyby ma ich r 1i4 
z Funduszu e mały fonte „ta 
mie dotąd aie zmieniłoby Się tla 
kach polskich i na dekolnych tere- 
nach, zalewanych, zatapianych, gai 
jących w malarji. 

ileż lat Lublin byłby jeszcze TOZ- 


„darty na dwa miasta cuchnacem ba 


jorem Bystrzycy i Czachowki? 
Ileż lat jeszcze Bałuska zatruwa- 
taby powietrze Łodzi? Dziś tam 
parki, pływalnie, boiska, służą r0z- 
wojowi fizycznemu ludności, 


dwuglowy 
ziodzieiom 


trza, Widać jednakże, iż niepewnie się 


czuli, bowiem skradli tylko pamiątko- 


wego złotego orła dwugłowego, wysa- 
dzanego brylantami i noszącego pod- 
pis: „W podzięce por. Majewskienu”, 
pierścień antyczny, 


tości 8.000 zł. 


nia, 


tach polskich, 
szedł 


na rze. 


plater stołowy. 
złoty zegarek i kilka dolarówek, War 


Za złodziejami wdrożono dochodze- 


głowe francuskie. Dużo też jest 
kapitału francuskiego w innych 
przedsiębiorstwach Saary. Niem 


piebiscytu. Ale ostrożni Franzucł 
pytają: Czy nie skończy się na 


niach? 


scytu, staje sie jednem z najbar- 
dziej aktualnych zagadnień. Rok 
1934 będzie też widownią 0- 
strych zapasów Niemiec o usu* 


mysłowego. 


Rok bieżący budżetowy Goa 


„nie skończony, bo trwa on do 30 


kwietnia) zamknie się jakiemi$ 8 
milionami „robatodni*, rozdzielone 
mi między około 60.000 robotni- 
ków. 

Kredytów rozdzielono na 50000000 


zł, Podzielone na komunikację la- 


dową i wodną, na melioracie, na 
wodociągi i kanalizacje, elektryfika 


cję, gazyfikacie, na „zbrojenie te- 
renów“ (instalacje kulturalne) pod 


E 


dzielnice budowlane, na. credyto: 
rie ruchu | budowlaneg 


cieco È 
Na rok. 1934-35 preliminaje 


60 miljonów (o 10 więcej, niż w o 
ku ub., o 40 mili. mniej niż w usta= ci 


wie zapowiedziano). 
To jest najsmutniejszą stroną tes 


go preliminarza. Poza tem przynosi | 
on zaszczyt swym autorom oe: | 
Komitet. 


Kiarner, dyr, Madeyski, 
Funduszu pod przewodnictwem p. 
prezesa rady ministrów), gdyż jest 
wynikiem planów inwestycyjnych, 
liczących się zarówno z potrzebą 
zatrudnienia ludzi głodujących, jak 
-z ta druga potrzebą, tak specylicz- 
nie polską — dostarczenia rąk dzie- 
łom życiowo koniecznym, a trakto 


lych* po macoszemu. > 


r 


wykonywa 
„prawo łaski gospodarczej. 
Z aajbardziej frapujących iwe» 


stycyj roku przyszłego  zacytuje= © 
my: na roboty wodno-komuirkacyj 


ne stama na Sole, chroniąca Kra- 
ków od powodzi, roboty ma Wiśle 
koło Sandomierza, pod Łomiankami 
it d), melioracja Czermiakowa, 


* Sielc, Siekierek, przeprowadzenie: 


OU z Krosna do Mościc (85 
km.). Na przygotowanie parcel bu- 
dowlanvch przeznaczono 2 mili. zł. 
Na kredyty budowlane dia dom- 
ków pracowniczych — 25 mili, Na 

kanalizacie i wodociągi — 8 mii 


Na dokończenie budowy 95 szkół >. 


de 70.000 dzieci) d szpitali a 4, 6 
mili 


Autorzy. tego. prelimiaarza ana i 


że uda im sie dać pracę 85.000 lu- 
dziom bezpośredaro, a jakimś 15.000 
pośredaio, ti. przez - nabywanie 


È produktów. pracy. Życzymy im. by 


to się udato.. Każdy „tobotodzień* 


5 zabija wszakże jeden BA > 


el. K 


czone w czasie wojny a l 


cy podsuwają obecnie myśl, Że 
chętnie wykupią kopalnie i fabry 
ki Zagłębia, że zapłacą Francji 
gotówką, byle tylko nie doszło do 


obietnicy i słownych zobowiąza= 


Problemat Zagłębia Saary wW 
miarę, jak zbliża się termin plebi — 


nięcie przeszkód w odzyskaniu 
tego ważnego dla przyszłych 
zbrojeń niemieckich terenu przes 


otodni” 


wanym. w .preliminarzach „normal- e 
Dla tych diet. Fundusz Pracy | 
prawdziwym orędownikiem — — 
jakieś nadzwyczajne 


JS NZOZ 


/ Środa, 27 grudnia 1933 r. 
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Szanowny Panie Redaktorze! 
Blagam 0 Balsam na moją ranę. któ- 
mą jątrzy Niemka. Jestem sierotą i nie 
wiem. gdzie mam się zwrócić kogo 
prosić o pomoc i radę. Od 3-ch mie- 
osięcy brat mój powrócił z Niemiec 
wdzie przebywał przez 13 lat, więc o- 
- gromnie się ucieszyłam. : ponieważ. po- 
Siadamy wspólnie trochę ziemi i bu- 
dynek drewniany. ustąpłam mu pokój 
maitepszy, sama zaś zamieszkałam W 
matym i opuszczonym. i 
© Przez trzy tygodme brat był naj- 
lepszym człowiekiem na świecie. lecz 
zczęście krótko trwalo. przyichala do 
go jakaś kobieta z Niemiec. którą 
n zarekomendował jako  kontrastową 
żonę, ponieważ sam w „dok efis 
| guruje jako kawaler. a ona panna. łat 
30 od tej chwili straciłam brata, a uzy 
skałam kata. 

_ Niemka owa zaczęła ad pierwszego 
dnia rządzić w domu naszym, $wer- 
gocząc po niemiecku pomeważ -po pol- 
"sku nie umie Z wyrafinowaniem na 
każdym kroku starała się w karby nas 
wziąć t. i. mnie 1 siostrę moją i UCZY* 
"wić swemi stužkami Panie Redakto- 
rze, przeokropnie -prześladować zacze- 
ta: to chodzę zagłośno. drzwi za nią nie 
zamykam, wedy nie przynosze, Dróż- 
muig, za długo z kuchni korzystam. na 
długo z domu wychodze. nie tym ku- 
beczkiem z własnego wiadra wodę 
"biorę i wiele wiele innych głupstw. po 
miemiecku do brata mówiła, który w a- 
wanturniczy sposób. wszystko mi po- 
"wtarzał. mimo. że materialnie nie je- 
tem i nie byłam przez nich wspoma- 


= 


"Boga błagałam o litość 4 cierpliwość, 
"zostałam wysluchana chociaż na krót- 
ko. Pobyt w Polsce mię został jej 
 mrzedlużony. wyjechała, szykany mieć 
sieckie w domu rodzinnym uspokożly. 


—_ Brat. sądząc. 52 te ktoś przyczynił: 
Bię do tego. poczal mścić się. Mie da+ 


siada polskiego — obywatelstwa. 
czat. lecz swój. nie odwieczny wróg. * 
"Panie Redaktorze na tem 
miec, owa: Niemka otrzymała znowił 
prawo przyjazdu do ‘Polski. męczyć: 
wyszydzać, ja zaś musze tułać się po 
domach. by móc sobie coś przyrządzić 


5 r 


- JOZEFA GAWEDY | 
mifego braciszka z Niemiec 


mał palić w piecu i sam nie palił, gro- 
"bil wypędzeniem sam jeszcze nie To- 
doknui= 


nie ko- 


d 
EE 


ila wsystkich 


mam możności gdyż szczije mie psem, 
którego» przywiozia z Niemiec. Poka- 
‘zuie, Ze będzie mnie-po twarzy bia, 
jak nie bedę jej słuchała, w- nairozmait- 
Szy spesób mie daje mi możności prze- 
"bywać w donm. Proszę Pana Redak- 
tora.. cierpie podwójnie. - oonieważ je- 
stem bez pracy. niedostatek. bezdomna 
stałam się dzieki bogatai . Niemce, w 
"Wolnej Ojczyźnie. w rodzinnem nre- 


wOWY CZ AS Środa, 27 grudnia 1933 r- 


ście, mozełem skleconym, szykanowa- | 
niami jesm przez Niemkę wypodzoną; 
czy niema epicki nad bezbronnemi sie- 
rotami w Polsce przed Nemcami? 
Teraz oczekuję. by brat otrzymał o- 
bywatelstwo. przyjął prawosławie i 
wtedy będę panią sytuacji. Panie Re- 
daktorze. czy mam stać się ofiarą dia 


dobra. chociaż złego brata. ponieważ 
on biedny i może nie we. co czymi a 


Hieoczekiwana wizyta zamaskowanych opryszków 


Późnym wieczorem w ub. piatek 
_weszło-do mieszkania Józefa Gry- 
ca w Pawłowie (Główna 48) dwóch 
opryszków z których jeden miał 
ma twarzy czarną chystkę. Napa- 

stnicy zagrozili rewolwerem Gry- 
cowi a gdy ten zaskoczony takie- 
mi niespodziewanemi -odwiedzina- 
mi .poczał wołać o pomoc, został 
| przez jednego z nich uderzony kol- 
ba rewolweru w głowę fak, że na 


-czego napastnicy 


Kiedy zaowu się ocknął. zaalar- 
mował krzykiem sąsiadów, wobec . 
i odstąpili od ra- 
bunku i zbiegli w kierunku Biel- 
szowic. 

Zawiadomiona o bezczelnym na- 
padzie policja wszczęła niezwłocz- 
nie za bandytami pościg. który 
jednak nie doprowadził do ich uje- 
cią, 


chwile utracił przytomność. | 


_Prowokacie hitlerowców w Win'tig 
Mir. Ludyga Lastowski aresztowany w Bytomiu 


W sobotę wigilijna został areszio 
wany w Bytomiu-bawiacy tam w 
_ sprawach prywatnych major rezer 
wy b. szef sztabu HI - powstania 


| śląskiego. Ludyga. Laskowski. 


Aresztowanie nastąpiło w restau 
racji Drzazgi w Bytomiu przy ul. 
Gliwickiej, gdzie mjr. Ludyga Las- 
kowski siedział w towarzystwie. 
Aresztowania dokonał «agent poli- 
cyjny w. asystencji -dwuch sztur- 
mowców hitlerowskich. 

Majora Ludyge Laskowskiego 0- 
sadzono w aresztach policyjnych. 
Dotąd nie wiadomo co było przy-: 
czytą. aresztowania. 

Niewątpliwie jednak zostało ono 
„dokonane: pod bardzo jakimś bla- 
hym pretekstem dia zlikwidowania 
"starych porachunków- jakie Niem- 
cy mają z Ludyga Laskowskim 2 
racji jego służby w anmii niemiec- 
kisi. i mastennie wybitnego udziału 


w powstaniti. 
Wiadomość o aresztowaniu wy- 
wołała wiełkie wrażenie na Śląsku. 


Krzyk przerażonej żony kunea —— 
| wypłoszył bandytów ze sk'evu 


Późnym wieczorem dnia sobotniego 
dokonano zuchwałego napadu rabun- 


kowego: na kolonii Pniaki w Królew- 
skiej Hucie. ) 
Trzech uzbrojonych w rewolwery 


bandytów wtarynęło tyluemi drzwiami. 
przez sień do sklepu kolonialnego. Mil- 


lera przy ul. Jana 7 į po steroryzowa 
niu przerażonego kupca przystąpiono 
do rabunku, S 
Podczas kiedy jeden z rabusiów 
trzymał w szachu Millera drugi złupił 
Szufladę, z której -wybral całą gotów- | 


RYTY 


owa guębicielka niemiecka bogatą jest. 
Czuję się bardzo mieszczęśliwą, SA 
moina i bezradcą, ponieważ mie ma 
piewiędzy na prowadzenie procesu po- 
dziatowego Z rodzeństwem 

Bezdomna. 

— Proszę Pani, nie rozumiem 
jednego, że dała się Pani wypędzić 
bratu z domu, w którym po tylu 
latach nieobecności jest on prawie 
gościem. 

Musi Pani tam wrócić, wyrobić 7 
sobie prawo ubogich do prowadze 
aia procesu, otrzwma je Pani, gdy 
władze graniczee napewno znają . 
jej stan majątkowy. 

Zacząć proces, a tymcza$ei 
dzieć murem w małym pokoiku, 
traktujac brata i jego „kontrakto= 
wa żonę jak ludzi: zupełnie eb» 
cych, - awantumiiczych sublokato- 
rów, których trzeba znosić dokąd 
sad nie przetnie tego gordyjskiega 
węzła. $ = 

Dwie kobiety w domu bardzo 
często ciężko się zrtosza, a cóż do 


‘piero mówić o wypadku. gdy jed- 


ma z nich jest cudzoziemka wycho 
wana w zupelnie innym duchu i 
prawdopodobnie wrogo usposobio. 
ha. 


kę w wysokości około 60 zł., trzeci za 
mierzał w tym samym czasie splondro 
wać przylegające do składu mieszka* 
nie. > 0 
W drzwiach jednak natknął się na 
żonę kupca, która zorientowawszy sie 
w sytuacji podniosła- krzyk o pomoc. 
Na alarm ten rabusie zbiegli. 
Zarządzony  natychmiass pościg i 
obława przez policję doprowadziła do- 
ujęcia szeregu podejrzanych, 
Czy.w ich liczbie znajdują się spraw 
cy napadu okażą najbliższe godziny. 


dio ziadzenia  nonieważ w damu nie 


Stefenson ani myślał ustępować. Wi- 
klocznie miał niezbite dowodv na to, że 
| Bielicki znajduje się w willi, bowiem żadne 
argumenty Luizy nie trafiały mu do prze- 
- konania ale nawet denerwowały w naj 
- wyższym stopniu. Bał sie że i tym razem 
Bielicki zdoła wymknąć się z jego sieci. 
- Dlatego też nastawał na miejscowego ko- 
—  jmisatza policj ażeby natychmiast przy- 
stąpił do rewizji willi. 
Komisarz krępował się, znał bowiem 
-Luizę jak i jej męża i nie mógł uwierzyć 
_ aby mogła ona przetrzymywać w swym 
_ domu przestępcę. Wreszcie jednak musiał 
_ spełnić swój obowiązek. Wówczas Luiza 
chwyciła „się wyprobowanego oddawna 
Środka. Padła na fotel i zaczęła głośno 
spazmować, sądząc że płacz jej powstrzy- 
ma przedstawicieli władzy.od spełnienia 
swych obowiązków. Wywołało. to zgoła 
inny efekt niż się spodziewała. Przedsta- 
wiciele władzy czekali Spokojnie aż się- 
~- iLtizą uspokoi. Natomiast zdenerwowany 
do najwyższego stopnia Bielicki, który 
czuł że znajduje się w sytuacji bez wyjścia, 
ma głos Luizy wyszedł ze swego ukrycia. 
Zbiegł po schodach na dół do hallu i stanął 


r 


oko w oko ze swym prześladowcą. Stefen- 


wicznym ruchem rewołwer z kieszeni 
i skierował go ku Bielickiemu. Ten skiero- 
wana ku sebie lufę rewolwer: powitał lek- 
ceważącym machnięciem reki. 

— Schowaj pan tę pukawkę — rzekł do 
Stefensona — wie pan przecie dobrze, że 
ja się nie lękam tego rodzaju zabawek, a 
po drugie ma pan przecież z Maharadżą 
umowe, aby mnie dostarczyć żywcem, to 


| raczej pan powinien dbać o to ażebym 


przypadkiem nie postrzelił się sam... — 
Luiza tymczasem zupełnie doszła do sie- 
bie i powstawszy z fotela przybrała tea- 


Pa 
| | - son na widok Bielickiego wyjął błyska- - 


x 


tralną pozę, wyciągnęła ręce ku Bielickie- 


mu i krzyknęła: 

— Jedyny... Najdroższy... 
cię przecież. 

Bielicki nawet nie spojrzał w ici stronę. 
Usiadł na krześle i wskazał Stefensonowi 
miejsce obok siebie. S 

— Niech pan siada. Może mi pan chyba 


obroniłabym 


| poświęcić jeszcze kwadransik. 


-— Znam się na tych kwadransikach, wo- 


Ie odrazu wsadzić pana do samochodu. 
— A jeżeli dam panu słowo że nie będę 


probował ucieczki... 


— To jest do pana zupełnie niepodobne. 
-— A jednak obiecuje to panu. Zmęczyły. 


mnie już te ciągle ucieczki przed policją 


"na mój trop. Musi pan bowiem przyznać. 


Postanowiłem teraz poczekać na rozwią 
zanie mei sprawy przez sąd. „Niech więc 
pan siada i opowie mi w jaki sposób trafi 
że zakonspirowałem się nieźle. Niech mi 
pan także opowie w iaki sposób wydostał 
się pan wówczas z niewoli kapitana okrę= 
tu. 
Na wspomnienie tej przygody Stefonson = 
aż ządygotał z oburzenia. RRS A 
— 0 tem nie będę mówił, taka sztuka już 
drugi raz w życiu nie uda się panu. Po 
wit mnie pan wówczas istotnie w sytuacji 
bez wyjścia. Jeżeli zaś chodzi o to jaką 
drogą trafiłem tu do pana, to chociaż spra- 
wi to panu przykrość powiem szczerą 
prawdę. Trop wskazała mi kobieta. 
— Kobieta? To niemożliwe. nie wtaiem: 
niczałem żadnej kobiety w moje plany 
— A panią Tari? 
— Milcz pan! Ta kobieta nie zdradziłał 
mnie nigdy! DZE: 
-Stefenson roześmiał się zjadliw ; 
— Tak pan sądzi? A jednak! Żadnej Ko- 
biccie nie można wierzyć bezgranicznie. 
— Ale o Tar: nie mogę pomyśleć micze- | 
go złego. SĘ ZY 
— Bardzo się to panu chwali S 
— Nie uwierzę dokąd nie powie m 
wszystkiego... Erra 
(Dal 
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BOGDANLOT 


Jasnowlosy Szatan 


sensacyjna z życia współczesnego 


a STRESZCZENIE 
2 POCZATKU POWIEŚCI. 


| Bezrobotny, Fan Walczak, wami- 
je się nacną porą: do grobowca ro- 
_. dzinnego Harterów, z zamiarem 
| ‘skradzenia zmarłemu w przeddzień 
Ryszardowi Hartenow? Bbrylantowe- 
xo pierścienia W chwil. gdy odbił 
wieko trumny, Ryszard Harten. któ» 
ry został pochowany w letargu, od- 
zyskuje przytomność 1 zwierza się 
swemu wybawcy. że w grobowe sa 
zakopane skarby bezcennej warto- 
ści. fdac za wskazówkami tiartena, 
Walezak rozkopuje ziemie w gro. 
-Howen f znałduje metalową skrzy” 
wypełuiona -klejnotami, Obaj z3- 
bierałą część skarbów i opuszczają 
È grobowiec, Harien nie wraca jednak 
" do domu, okazuje się bowiem, ze to 
_ jego żona wespół ze swoim kochane 
kiem, doktorem Grantem, pochowa= 
la zo żywcem, gdy zapadł w letarz. 
Minęły trzy miesiące po tych wy” 
padkach, Ryszard Harten- był w A- 
meryce. gdzie przybrał nazwisko 
Roberta fnka | postarał sie o przede 
stawicielstwo na Polske wielkiej fire 
my samochodowei. do którego zaan- 
każował Walczaka na kierownika 
warsztatów, z pensią 1.000 zł. miee 
siecznie. 


«Po pewnym czasie +— Walczak 
w poznaje Rite Hartenowa i Zostaje 
jej kochankiem, 


"W pokoiku przyległym do szytt= 


emu przygląda sie ze spoko- 
jem lej brat Franek Kuźma. Nieo- 


zek*, któremu udale się wyrwać 
Zośkę z rak oprawców, 


- Do Hartena przybywa doktór Grant 

4 oświadcza, że wie, kim on jest. Zza 
dza się nie zdradzić incognita 
Ryszarda pod warunkiem, Ze otrzy” 
ma 50.000 zł, i ze Harten powie mu, 
jakie ma plany w stasunku do Rity. 
Ryszard akceptuje pierwsze 2ada- 
nie, nie zgadza się natomiast na 
drugie, 


Hartenowa kupiła sobie wille w 
Alejach Ujazdowskich i Li orowadze | 


ła się tam. W willi tej został zamor-- 


dowany pewnej nocy dr. Grant, 


Komisarz Latocki po krót- 
kio rn przesłuchaniu sresutale Rite, 


ti 


ri on Świadczą, że nle H Granta, 
Przeciwko- Ricie umorzono Stedz= 
two, zas Walczak stanął przed Są” 
| alem, który skazał go na 2 lata wic- 
ziemia. Harten mawiazał znajomość 
2 Rita. 

- Pewnego dnia zgłasza się do Har- 

tena jakiś młodzieniec i prosi o po- 


l 


sade., Ryszard poznaje w nim swego 


syna Z pierwszego małżeństwa, lecz 
— oczywiście — nie zdradza swego 
incognita, 

Syn wyzuaje mu iż przyjechał 
Rosii wraz z wujem Zubowem od- 
naleźć skarby po zmarłym ojcu. 

Rita przyjmuje u siebie rzekome- 
zo Roberta Inka, który opowiada jej 
nukrytych wgrohowcu skarbach, o 
-czem się dowiedział od... Ryszarda, 
~ którego był. przyjacielem, 

Do restauracji „Grubego Maksa” 
przybyli trzej mężczyźni, > 
Bigi 
— Dia mnie taki mroz, to za- 
bawka. „ — zaśmiał. się - drugi, 
gładząc czarną bródkę. — Trze 
się tylko napić mocnej wód- 
o a zrobi się ciepło... 


secon Wątorek katuje  ZOś- | 


czekiwanie ziawia słę „Blady Jó- 


fer; 


noei Wal. 


ie 57 i Powieść 


No. pańskie zdrowie, miły panie 
szoferze.. 

—A kolega nie pije? — zdzi 
wil się mężczyzna w kożuchu. 
spoglądając na trzeciego towa- 
rzysza, który zamówił sobie 
szklankę gorącej herbaty. 

— Jemu pić nie wolno... 
odparł brodacz, zaciągając moc 
no z rosyjska. — Chorowite bie 
daczysko i doktór mu zabronił 
rozkoszować się alkoholem... 
No, Hja, nie pijesz, to prawda, 
ale przynajmniej. nie siedź przy 
stole, jak nieboszczyk... Ot 
smutna natura... 

Ten. do którego były zwróco- 
ne te słowa, był bardzo młodym 
mężczyzną, o bladej pociaglei 
twarzy. Nosił niebieskie okula- 
ry, nadające jego twarzy dziw- 
nie poważny i skupiony wyraz. 

— A czy tam doktór wie, co 
gada? — mruknął szofer, stawia 
jąc na stole pusty kieliszek. < 

—— Zawsze to człowiek uczo- 
ny... = odpowiedział ten z bród 
ką, ‘siegnawszy po dzwonko śle 
dzia. 


s— 


— A ja tam w doktorów, co 
© nie każą pić wódki, nigdy "nie | 
wierzyłem i nie wierzę... Bo na 


mój rozum — wódka jest- nailep | 


szem lekarstwem na wszystkie 
choroby... Tylko należy wie- 
dzieć, jak ją pić. to znaczy z 
pieprzem, czy na korzeniach, 
albo z inną mieszanką... 

— Mądre słowa, panie - SZ0- 
ale ja wolę przy wódce 
mniej rozmawiać, a więcej pić... 

— Wobec tego — cyk!... Na- 
sze ć avaler kee «Ja. bardzo 
przepraszam, ale niech pan wie 
cei nie nalewa... Nie, nie mogę 
pić, bo mam. jeszcze z panami 
kurs... 


rot — Jak nas 
wywali, nie bede miał pretensji 
do pana... No. jeszcze ze dwa 
kieliszki i koniec... 

Młodzieniec w 
kularach nie brał żadnego udzia 
łu w rozmowie i siedział milczą 
cv, wzdychając tylko ciężko od 
czasu do czasu. 

"Go chwila spoglądał w stronę 
drzwi, jakby się chciał iaknai- 
prędzej wydostać z > dusznej 
knajpy. 

colla "Nap 
szklankę herbaty... -— zapropo- 
nował mężczyzna, zaciągający 
z rosyjska. — Co ty taki blady 
jesteś. jakbyś był doprawdy 
choryv?... ` 
_— Nie minie jest, wuiu... Ot 
humor taki i nic wiecei... 

— Tylko nie próbuj ty mi w 


sie jeszcze 


ostatniej chwili robić jakiejś 
trudności... — szepnął tamten 


i tonem pogróżki. — Nasz szofer £, 


-ROWY CZAS” Sroda. 27 gruia 1933 r. — 


niebieskich 0-- 


„łe 


wypije jeszcze ze dwa, trzy kie 
liszki i będzie gotów... 

W tei chwili wszedł do restat 
racji „Blady Józek“ w towarzy 
stwie Zośki i zajął z nią stolik 
tuż obok owych trzech mez? 
czyzn. 

— Widzisz, Zośka... — trącił 
dziewczynę w łokieć. — Dziwi- 
łem się, czyja to taksówka stoi 
przed knaipa, a to tego Kaliny... 
Patrz, upił się chłopak, a potem 
zrobi karambol i odbiorą mu 
prawo jazdy... A z kim to on tak | 
“popiia, bo widać goście są lep- 
SZE... 

Tymczasem mężczyzna Z 
bródką skinął na kelnera i kazał 
podać nową butelkę wódki, bo 
z pierwszej nic iuz nie zostało. 

— Panie szofer, ostatni kieli 
szek.. 
liszki. 


— Dobrze... Już mi jest wszy 
stko jedno, bo i tak mi się we 
łbie kręci... Niech to wszyscy 
diabli wezmą, jak mi się chce 
spać. „ Oczy się same zamyka- 
jaz .. È 


“ee Weale się nie POE — 


T się brodacz ‘do ucha: 
młodzieńca. — Wsypałem mu, 


już proszek do dwóch kielisz= 


ków... Koń nie wytrzymałby ta 
kiej porcji, a ten jeszcze nie za- 
snął... Która godzina, Ilia? 

— Dochodzi dwunasta... 
odparł zapytany, spoglądając 
na zegarek. 

— Ja myśle, że Tuż pora na 
nas... Poczekamy tylko aż nasz 
przyjaciel zaśnie i zaraz ZE 
My.. È 

Jakby w Śdso wiedzi na te sło. 
wa, szofer ziewnał od ucha do 
ucha i mruknął do siebie: 


— 


- Próbował walczyć 
jącą go sennością, 
rękami oczy, wreszcie oparł glo 


wę o kant stołu i — znierucho- 


miał. 

Wtedy ów z Miódka. szturch- 
nął go silnie w ramie j krzyknął 
mu do ucha:__ 

— Wstawaj, bracie, trzeba już 
jechać... No, i patrzcie, — poki- 
wał głową — zasmął, jakby w 
łóżku leżał... Panie szofer, panie 
szofer!... 

Ale śpiący ioni już w naj- 
lepsze, nieczuły na szturchańce 
i krzyki. 

— Panie oberf... —skinął wów 
‘ezas brodacz na kelnera. — Ra- 
chunek, aie szybko, bo nam się 
śpieszy... 

Zapłacił, poczem podniósł się 


z miejsca i szępnął do młodzieńc” 


Cai > 
= Idziemy 


= rzekł, nalewając kie- $- 


„== Chyba się tu prześpię, nic- 
i oO chi ; jak 


| 


z ogarnia- | n 
przecierając 5 


a wiesz jeszcze. 
przyjemność... 


Byli iuż przy drzwiach, gdy. 
nagle wyrosła przed mimi, jak- 
z pod ziemi, postać „Bładezć 
Józka“; który swoim zwycza”= 
jem trzymał obie rece w Be ż 
szeniach i zbliżał sie do nich wol - 
nym, posuwistym krokiem: È 

— A dokąd to tak S$pieszno 


szanownym gościom? — zapy+ 
tał wyzywająco. 
— Won, won! — próbował 


go usunąć Z drogi jegomość 


z bródka. 
— Nie tak ostro, Gracz SDD 5 
'z kim masz 5 


— Panie ober!... — ZA 
się brodacz. — Niech pan w tei 
chwili zabierze tego łobuza, bo 
jak nie, to ja się z nim załatwię, 
“po swojemu... Upil się, brodiaga, 
i spokojnych ludzi ZACZEDIA sa 
Paszoł ty z tą rekat.. PA 

„Blady Józek“ miał już dosyć 
tego wszystkiego. 


Żelaznemi palcami chwycił nie 


znajomego za klapy palta ipod+ — 


sunął go do samej Ściany. 
Napadnięty w tak- nieoczeki«' 


wany sposób jegomość, próbó+ 


wał stawić opór i wywijał prz. 


krótkiemi rękami nad głową 
przeciwnika, który odparowy- 
wał te ciosy z zadziwiającą 


zręcznościa i bez wysiłku. 

— Spokojnie, szanowna 0S0% 
bo... -— uśmiechnął sie Józek; 
wykręcając mu rece do tyłu. — 


O, stań sobie tak, jak teraz i a se Tea 


gadamy w cztery OCZY... 


— Ja zawołam policie!... Co to 
takiego? — wykrzykiwał tane 
ten, pieniac się z bezsiłnej złoż 
ści: — Napad bandycki urzą* 
„dzasz, przy, Judziach?. o = 


dzie” aolica; to sie Lin CO 
to za kant, żeby wsypywać Szo* 
ierowi jakieś proszki do wódk?, 
a potem uciekać... No, zadaj, 2 za 
wołać policie? 7 
W malych, mongoiskich ocz4 
kach brodacza zamigotał niepo» 
kói. aa B 
Rozeirza! sie lękliwym wzró<* 
kiem dokoła, poczem nachylił się 
do icha Józka i szepnął: i 
— Dajmy spokój z policia.a 
Ani to dla pana. ani dla mnie... 
Pomyślał chwile i dodał. przy 
tłumiając głos jeszcze bardzie 
— Ot wyszlibyśmy sobie na ul 
ce i pogadali pe przyiacielsku ` © 


„wszystkiem... Bo poco tak przyj 
ludziach? Ja mie jestem człowiek 
"twardy - 


i ze mną można zrobić 


każdy interes... No, ile da 


(Dalszy ciag intro). 


Mali meczennicy pracy 


Nowy. Czas 


Środa, 27 grudnia 1933 r. 
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w fabrykach i warsztatach 


Zdrowie i siły młodzieży pracu- 
facei w przemyśle i rzem'ośle są 
aż nadto często i powszechaie aad- 
iiżywane i wyczerpywane przed- 
wcześnie. 

Inspekcia Pracy kobiet i młodo- 
cianych w ostataim roku rozsze- 
rzyła znaczenie zasięg badań lekar- 
skich nad młodocianymi. 

Badania te odsła- 
> miają gruntowaie stan zdrowia i po- 
.trzeby opieki higjenicznej aad mło 
„docianymi pracownikami.. 


Wstępujcie do K. S. 
„Strzelec 


Przy Komendzie Powiatu Zw. Strze- 
„łeckicgo w Katowicach został zorgani- 
mowany Klub Sportowy .„Strzelec* z 
-Siedzibą w Katowicach. K. S. ..Strze- 
Rec“ obejmuie wszystkie gałęzie. sportu 
i posiada. na terenie pow. katowickiego 
28 placówek. Lokal Klubu mieści się w 
Katowicach- przy ul. Francuskiej 49, 
pokój ti 2. Sekretariat Klubu czynny 
„jest we wtorki i piątki w godz. od 17— 


. Zgłoszenia sportowców z Katowic do 
poszczególnych sekcji przyimuje Se- 
kretarjat Klubu Sportowego „Strze- 
lec“ w podanych powyżei dniach, zaś 
# pow. katowickiego miejscowe sekre- 
‘larjaty Oddziałów Z. S. 


REDERTUAR 
> TEATRU POLSKIEGO 


Środa 27.12 o godz. 20: „Pieniądz to 
fiednak. nie- wszystko. 


Sea 28.12 o g. 20: „Betleem 
risaie”, 

Piątek 29.12 o g 20: „Betleem Pol- 
skie”, - 


CSI RR ION IE 
l qatoszenia MROBNE | 


(ie 

„WIKTORJA” pensionat w Zakopanem 

| (Chramcówki — ul. Szpitalna) z wido-. 
kiem na łańcuch Tatr. Słoneczne i ciep 

«le pokoje, ogrzane halle, ciepła i zimna 

"woda bieżąca. Wyborna kuchnia pod’ 

Jachowem. kierownictwem. Ceny poko- 

Jów z utrzymaniem od 5 zł dziennie. 

Miłe towarzystwo. Na okres Świąt ko- 

eczne wcześniejsze podanie dnia 


MASZYNĘ DO PISANIA okazyjnie 
Bprzeda zakład mechaniczny „Remont“, 
atowice. Stawowa 3. ` 


- KTÓRA Z SAMOTNYCH wzgl. nie- 
"zależnych Pań zechciałaby zaprosić 
Wo siebie na święta B. Narodzenia 
mężczyznę szlachetnego, lat 46, znaj- 
dlującego się w ciężkiem położeniu? 
RE do N. Czasu dla W. M 


"ŚWIETA W GÓRACH. wśród prze- 


Sietas] przyrody Beskidu sądeckiego 
Bpędzi każdy mile, jadąc do Żegiesto- 
'wa-Zdroju (45 min. od Krynicy). Dos- 
Onate tereny narciarskie i saneczko- 
we, świetne długie zjazdy, wycieczki, 
kuligi, kapiele mineralne i t d, Pisz 
deszcze dzisiaj "o pensjonatu „Żorlina”* 
ulinv Bieleckiej, Żegiestów - Zdrój, 
woj. krakowskie, Piekne i ciepłe po- 
koje z całodzieniem utfzymaniem (4 
Obfite positki) ceny kryzysowe Na 
okres świat oożadane wcześniejsze za- 
mówienie nokoi. 
ZAMIENIE © 2-pokoiowe mieszkanie 
frontowe 7 kuchnią o. czynszu ustawo- 
W: m, naprzeciw kościoła w Rudzie 
» na mieszkanie w Katowicach. skła- 
dające sie 7 1 — 3 pokoj i kuchni. Ofer 
ty pod „Kolejarz A, M.*. Bagaż recz- 
ny, Dworzec osobowy: Katowice. 
LL cur 


Na podstawie badań lekarskich w 


Łodzi stwierdzowo, jak groźne dla. 


zdrowia młodzieży są współczesne 


"warunki pracy w fabrykach włó- 


Reda kra: : Töz Ksiażek. 


Vate 
, 


snectalne zł 150 reklamy 60 er. 


kienniczych: tylko 44.6 proc. bada- 
nych miało normalną temperaturę 
— wszyscy inni gorączkują mniej 
lub więcej pod wpływem rozwija- 
jącei się gruźlicy lub dolegliwości 
gruczołowych i wad serca. Ostre 
zmiany temperatury złe przewie- 
trzaaie sal, zbyt wytężone tempo 
pracy, wpływ odpadków bawełnia- 
nych i wełniaaych w przedzalniach 
na płuca i krtań obok wytezonego 
tempa pracy, niszczą orgacizmy. 

W Żyrardowie okazało się, iż 12 


| proc. młodocianych robotników - i 


e 


robo tnic jest wogóle niezdolnych do 
pracy i nie powinai być tam zatru- 
daiani. 

W warsztatach rzemieślniczych 
termiaatorzy rujnują sobie zdro- 
wie: pomieszezenia Są ciasne, wil- 
gotne, duszne, odżywianie bardzo 
niedostateczae, brak ruchu i świe- 
Zego powietrza. Niedorozwój fizy- 
'czay jest olbrzymi — do 50 proc. 
młodzieży rzemieślniczej, jak wy- 
kazały badania lekarskie, przepro- 
wadzone w Toruniu, ć 

Bardzo ciekawe. wnioski ze 
swych badań nad młodocianymi wy 
ciąga lekarz wileński, który wyli- 
cza szereg zajęć. jakie powinny być 


Ministerstwo spraw _ wewitętrz- 
nych wydało doniosłe wyjaśnienia 
do wojewodów dla Sądów Staroś- 
cińskich. Zasada zakazu występo- 
wania adwokatów przed Sadami 
Starościńskiemi zostaje utrzymana: 
Adwokatom nie wolno podpisywać 
podań, składanych w postępowa- 
niu karno - administracyjnem. 

- Okólnik zwraca uwagę na to, że 
nieletni, poniżej lat 17, nie mogą 
być pociągani do odpowiedzialno- 
ści. za wykroczenia. W stosunku 
do nieletnich powyżei lat 17, nale- 


CZE, 
Kary o w prawie o 


W. czasie obławy zarządzonei na 
terenie Giszowca  przytrzymany 
został 19-letni Rudolf Marzec, zam. 
ost. w Giszowcu (ul. Powstańców 
6). zbiegły wychowanek Zakładu 
Wychowawczego w Cieszynie, po 
szukiwany również przez posteru- 
aek policji w. Murckach za napad 


W ub. piątek wieczorem była 
gospoda „Pod ciasną kamizelką'* 
w Rudzie terenem awantury, jaką 
wywołało kilku podgazowanych 
uczestników pijaństwa, wśród któ 
rych najbardziej agresywńy był 
Feliks Adamiec, zam. w Rudzie 
(Starowiejska 13). 

Ponieważ awantura piiacka nie 
należy do: przyjemności, przezot- 
ny restaurator postarał się. by goś 
cie opuścili lokal. To jednak nie 


BEN EA E E DE 
CENY OGŁOSZ EŃ: Cata Strona w tekście zi. 500, pół strony zŁ 275. { mm. wiersz I imow opisowe. zł 2.50 
drobne 15 zroczę za wyraz W: niedziele © dni Amorette 23 pioc: grotel;. 
Wydawca: Nowy Czas w Katow: 


'cach _ 


È 


bezwzględnie wzbronione młodo- 
cianym, gdyż wymiszczają aadmiert- 
vie ich organizmy. 

A więc — praca w piekarniach. 
Ten „zabawny“, mąką ubielony pie 
karczyk, o którym opowiadało się 
dzieciom ucieszme bajeczki i dekla- 
mowało wierszyki jest naprawdę 
małym, tragiczaym męczennikiem. 
W suchej relacji lekarza los iego 
jest tak określony: s 


„Czasem wystafeza jeden rok 
pracy w tym zawodzie, by wy- 
tworzyć u niektórych - młodocia- 


nych, nawet mocno zbudowanych, 
przepukliny... Dłuższa praca (23 la- 
ta) wy wołuje przeważnie nieżyt 0- 
skrżeli i rozedmę płuc. Niedosypia- 
aie, przepracowanie, -wpływ wyso- 
kiej ciepłoty pomieszczeń. często 
kontrastowe jej zmiany, fatalne wa- 
ruaki higieny skóry... To też... po-. 
stępy zamkniętej, krwiopochodnej: 
gruźlicy płuc są wyraźne. 

Tak samo miedopuszcza'ne dla 

młodocianych ze względu na ich 
zdrowie i rozwój są, zdaniem tegoż 
lekarza wileńskiego, takie zawody, 
jak kowalstwo, Ślusarstwo, prace 
przy instalacjach wodociągowych i 
kanalizacyjaych oraz hutnictwo. 
Do prac tych powinni być używani 
wyłącznie dorośli. 

Te prace powinny być młodocia- 
nym zabronione i Inspekcja Pracy 


Adwokztom ne wolno wysiępować o 
w sądach starość ńskich 


wykroczeniach za czyny o charak 
terze demonstracyjnym stosują się 
do przemówień, śpiewów, ogło- 
szeń, rysuńików i t. p. 

W stosunku do skazanych moż- 
na stosować areszt domowy, ied- 
aakże nie większy niż dni 7. 

Ministerstwo kierować będzie po 
dania o ułaskawienie przez Pana 
Prezydenta R. P. tylko w wypad- 
kach należycie uzasadnionych, czę 


"sto się bowiem zdarza, że skazani 


admieistracyjnie, nie mając do te- 
go żdnych podstaw składają poda- 


ży stosować środki wychowaw- |- nia o ułaskawienie, chcąc w_ ten 


sposób spowodować odroczenie 


wykonania kary. 


Pensionar.usz Zakiar u Wychowawczego 
| poramił policjanta 


rabunkowy. W czasie doprowa- 
dzania do posterunku policji rzucił 
się on na eskortującego go funkcio 
narjusza i zranił poważnie, Dopie- 
ro przy pomocy drugiego poste- 
reko wego; awattumika obezwład 
niono i doprowadzono do aresztu, 
gdzie spędził święta. 


Strzały pod „Ciasną kamizelką” 


wpłytęło ha uspokojenie umysłów 
gdyż w pewnei chwili dobył Ada- 
miec rewolweru „Parabellum“, z 
którego dwukrotnie wypalił, raniąc 
ciężko.w brzuch Arnolda Szczepa- 
nika. zam. w Rudzie (Szczęść Bo-. 
że 2). 

Na miejsce wypadku ZAaWezwao 
lekarza. który polecił przewieźć 
ofiarę wypadku do szpitala Spółki 
Brackiej w Bielszowicach. 

Stan -ranaego: jest. groźny. 
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zając, że idzie do domu.® 


kobiet i i młodocianych napewno da 
żyć będzie -do tego. Do niedawna 
jeszcze spotykało się w hutach nie-- $ 
tylko młodzież, lecz dzieci- Przy 
ciężkiej pracy (nietylko w Polsce, — 
lecz np. we Francji) — dziś to jest 
zabronione słusznie. I jakkolwiek — 
wobec bezrobocia są to sprawy 
podwójnie trudne i wywołują Za0= 
strzotie sytuacje, młodociany pra- 
cown.k musi być chroniony z -punk- 
tu widzenia jego zdrowia i rozwoju - 
fizyczaego i psychicznego. 

Tani i bezbronay w swei słabo- 
ści i miedoświadczeniu,  robotaik . 
młodociany jest dziś specialmie :po- 
szukiwany przez przedsiębiorców... — 
Zostawić go na pastwę wyzysku? 
Rzucić go w otchłań bezrobocia? - 
To są dylematy, które tylko uregu-_ 
lowanie rynku pracy i doskonałe. 
zorganizowaeię pośrednictwo. „pracy. 
mogą rozwiązać, idąc na rękę in- 
spekcji pracy. 


Na goracym uczynku 


NA GORĄCYM UCZYNKU . $ 
W godzinach wieczornych ub. piatku — 
przytrzymała policja w Katowicach 
20-letn. Alojzego Słabego zam. w Ka- .- 
towicach (Stanisława 5) w chwili gdy ~ 
zamierzał się włamać do mieszkania 
funikci. policji Wincentego Moja (Sta- 
wowa 17). dI 
Do ukończenia dochodzeń zatrzyma- 
no Słabego X areszcie policyjnym. 


Min” towarzysze — 
mijaristwa _ 


Znani ze skłonności do A 
wego pijaństwa mieszkańcy Świę- 
tochłowic Teodor Krystek (Bytom 
ska 32) i Walenty Dyga (Koleio- 
wa 6) spotkali w jednej z restaura 
cyj śwdiętochtowickich Adolfa Wi- 
derę z Wielkich Haiduk (16 lipca 
6), który w ub. piątek wymknął si 
z domu, aby w myśl tradycji Spę- 
dzić ten dzień na tradycyśiej ryb- 
ce. 

Od knaipki do knajpki przecho 
dziła cała ta tréika, racząc się ob- 
ficie „czystą z kropka“. Pod. wie- 
czór miał pan Widera dość wó 
deczności i towarzystwa, „Oświad 
Na to 
jednak nie chcieli zezwolić towa- 
rzysze, a kiedy PRE się 
pierał, przeszukali -kieszofiki. 
co wobec -błogiego istana: alkokok 
wego mie było rzeczą trudną, opróż 
niając je ze 100 złotych. —. È 

Poszkodowany „rybkowicz* zau 
ważył „jednak. podejrzane „obmacy 
wanie“ kieszeni. wobec czego 0 
kradzieży, do której nie chcieli sive 
przyznać towarzysze WE 
zawiadomił policię. DATA 

Po ukończeniu doc hodzeń Mg 
manych opojów zwolniono z rów- 
noczesnem wniesieniem Sono: 
nia kamnego do sądu. * 


Kolposterki 
falsyf: katów 


Policia w Świetochłowicach zątrzy= 
mała onegdaj siostry Marię 1 Stefan % 
Gawlickie, zam. w Świętochłowicach à 
(Piłsudskiego 11), pod zarzutėm 
wszechniania. falsyfikatów mon 
złotowych, e 

Na obie kolporterki wnosi L 
doniesienie do sadu w Król. Hucie, po 
a RENO m > ZOE WJ ie- na walde si = 


zę 
+ 


